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Wiadomości zagraniczAe. 
Zjednoczone Stany Ameryki północney. 


Odebrano w Londynie gazety A mery- 
kańskie, dochodzą: do d. 6. Marca. Nie- 
chęć przeciwke dowozowi towarów Angielskich 
okaznie się znowu w uchwałach i proiektach , 
dążących iedynie do wyiawienia nienawiści, 
którą tchnie część ludności Stanów Zjedno- 
czonych przeciwko wszystkiemu, co się tył- 
ko Angielshiem nazywa. 


Ameryka Hiszpańska. 


Nadeszły do Londynu prostą droga wia- 
Bomości od rzeki ła Plata, dochodzące do ©- 
statniego Grudnia r. z. Interessa tameczne znay- 
dowały się wciąż ieszcze w wielkim nieładzie 
Ì niepewności. VV żadney z dotądczesnych wo- 
ien, ne były sprawy tak zawikłane a działa- 
nia tak rozliczne, iak w woynie, którey tea- 
trem iest teraz Ameryka Hiszpańska. Na 
tym teatrze widać Hiszpaniię, Powstań- 
ców, Artygasa, który podniósł bunt 
przeciwko powslańcom na południowym krze- 
gu la Plata, rareszcie Portugalczykow 
uderzaiących na Montevideo, a nie działa- 
lących w porozum eniu z Hiszpana mi w Eu- 
ropie, ani też nie zostaiących w przymierzu 
z demokirachim Hządem Krain Buenos-Ay- 
res. (Dzieńnik Frankfórtski donosi pewtór< 
nie, że według prywatnych wiademości Pa- 
Tyskich, Portugalczykowie pod Jenerała Le- 
ora duwództwem, Montevideo zdobyli.) 


Wielka Brytaniia. 


Utrzymuie się ciągle pogłoska, że Rząd 
Ńngielski przyiął na siebie peśredniciwe po- 
iednania z Hiszpaniią zbuntowanych osad 
Ameryki południowey. Powstańcy zaś ta- 
MiCeni staraią się ze swoiey strony przez ro- 
Żnych Ajentów zaciągać do woyska swaiego 
z staią-ych bez służb, Offcerów Angielskich, 
'Przyrzehriąc im znakomite stopnie. Zokupili 
Sraz w Anglii wiele gmnaicyi i DWAdUFOYW. 


c 


3. Maia 1817. 


* 


Według wiadomnści z Edynburga (w 
Szkocyi ), kupiec tameczny Tomasz Baird i 
nieiaki Alexander Maclaren, o bunt ohwinie- 
ni, slawieni byli przed Sądem Przysięgłych, 
który uznał ich winnymi, lecz oraz łasce 
Monarchy polecił. 

Ostatni numer Pamfletu P. Cobbetta 
(tak ón sam swóy dzieńnik w ostatnich czasach 
nazywał ) wyszedł z druku w Londynie dnia 
Sgo Kwietnia, i zawierał artykuł pod napi- 
sem: Pożegnanie P. Cobbetta z ziom- 
kami iego, datowany w Live rpoolu 
dnia 28. Marca. Jako pobudkę wyiazdu swo- 
iego wymienia ón tam jedynie tylko niebezpie- 
czeństwo, na które w skutku praw nowe-wyda- 
nych był wystawionym. „Pominąwszy ( mówi 
ón) wszelkie względy na interes, na bezpie- 
czeństwo i czucie osobiste, i na wewnętrzną 
spohoyność liczney i kochaney rodziny, tak 
sam z sobą rozumowałem: Coż ta czynić? 
Żądaliśmy powrotu prerogatyw naszych z zu- 
pełoą prawdą; wspieraliśmy to żądanie wyraż- 
nie na podstawach praw i rozumu, a na to nie 
otrzymaliśmy żadney inney odpowiedzi, iak 
tylko zniesienie osobistego bezpieczeństwa na- 
szego. Gdybym za owemi prerogatywami 
pisać nie przestał, musiałbym bydź ślepym, a- 
bym nie widział, że mię więzienie czćka. 
Pisząc zaś celem nieutrzymania się przy tych 
prerogatywach, nie tylkebym się upodlał , lecz 
także naydotkliwiey skrzywdziłbym prawa Na- 
rodu, gdybym się ich.zrzekał na pozór. Gdy- 
bym się tu pozostał, musiałbym więc -przestać 
pisać, a te albo z przymusu, albo z poczuwa- 
nia się do obawiązków dla ziomków moich ; 
tak tedy, gdybym tu został, nie mógłbym spra- 
wie Qyczyzny moiey w niczem usłużyć ; ieżeli 
Żaś póydę do Kraiu, gdzie z zupełna wolno- 
ścią pisać mogę, tedy nie tylko iest podobna, 
lecz nawet rzeczywista, że prędzey lub późniey 
sprawie tey ważne i trwałe przysługi czy- 
mé zdułam. W skutku tego rozumowania pu- 
ściłem się w podróż. * Potem oświadcza 
czytelnikom swoim, Że nim cztery miesią- 
ce upłyną, tygodnik iego w Loadynie zno- 
wu się zacznie , i tak, iak w przeszłych latach 
xegularnig wycheuzić będzie, Do tego dow 
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Asie, że ieśliieszcze rok, albo naywięcey dwa 
lata pożyie, znowu się do nich wróci, i że 
się nie powinni obawiać, aby mu miało zabra- 
knąć na środkach do przesyłania im tego 
wszystkiego, co do owego czasu piseć będzie. 
Nie czyni ón Żadney wzmianki o skołatanych 
interessach swoich, ani o sądowem prześlado- 
waniu go ze strony Komamissaryatu stempla- 
wego , które to pobudki do ucieczki iego (iak 
gazety ministeryalne twierdzą) bez porówna- 
nia są prawdziwsze i nagleysze, aniżeli któ- 
rakolwiek bądź z owych, któremi się w tym 
adressie zastawia. 

P. Anderson w Piccadilly, zamyśla 
wkrótce wydać zbiór histeryczny pod tytułem: 
Papięry Lockharta. Zbiór ten zawierać 
będzie pamiętniki, kommentarze i dzieńriki 
tyczące się spraw publicznych od czasu wstą- 
pienia na'tron Hrólowey Anny, aż do roku 
172750, z szczegółami o wiargnieniu młodego 
Pretendenta w latach 1745 i 1746. Owe pi- 
sma , ktore się pierwszey epoki tyczą , ułożo- 
ne są przez wyszczególnialącego się Współ» 
członka Parlamentu Szkockiego i Angielskiego, 
, Jerzego Lockharta Esg. z Hernvathu, i 
po naywiçhszey części własną ręką iego pisa- 
ne; owe zaś, które się drugiey ‘epoki tyezą , 
zbierane są przez naystarszego syna iego. Ro- 
dzina Lockhhartów była do Domu Stuar- 
tów wiernie: przywiązana, przez co też owe 
pisma tak długo troskliwie ukrywano. Przez 
związki małżeńskie dostały się w ręce Ante- 
niego Aufrere Esq. zHowetonu, w Hrab- 
stwie Norfolskiem. Dzieło to zaymie dwa 
tumy in 4to, każdy po 6 do 700 stronnic. 


, 


Francya 


Uchwała Królewska z dnia ogo Kwietnia 
urządza summę 6,100,000 franków, umieszczo- 
- mą w budżecie roku 1817go na polepszenie losu 

Duchowieństwa, w sposob następuiący: 185,000 
franków przeanaozone są na podwyższenie pen- 
syi Areybiskupów vd ago Styczni: 1817 rachu- 
iac do 25,000 fr., a pensyi Biskapów-do 15,000 
fr., wyiąwszy to, co się na rzecz Skarbu lra- 
iowego odciąga ; 2,102,000 fr. na pedwyższe- 
nie pensyi Xięży zastępczych do 700 fr., od 
tegoż samego czasu rachuiąc; 383,000 fr. prze- 
znaczone są na to, aby do pensyi Xięży po 
go lat wieku maiących, równie iak i nie po- 
"bieraiącym pensyi Plekanom powiatowym te- 
goź samego wieku,dać po 100 fr.dodatku; 400,000 
fr. służą na dopłatę po 200 do 250 fr. do pen: 
syi owych Wikarych, którzy nie w wielkich 
wiastach mieszkaią; pensja ta ma bydź pła- 
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coną wszystkim owym, "iórzy de tego grom- 
towne powody maią ; 450,000 fr. przeznaczone 
są na dopełnienie summy 9204000 fr., obeymuia- 
cey za lata 18161 1817 wynagrodzenie owych 
zastępczych Xięży, co dwiema parafiiami za 
rządzać muszą; 200,000 fr. na zapewnienie 
rocznego wsparcia dla owych Xięży, których 
wiek i słabość zdrowia do złożenia urzędu 
przymuszaią ; 900,090 fr. na uzupełnienie, dla 
zabezpieczenia wydatków Kapituly Krolewshiey 
w St Denis; które w roku 1817sty:m 175,000 
fr. wynoszą. Użycie summy 2,200,000 fr., kto- 
ra summẹ 6,000,000 fr. uzupełnia, ma późniey 
nastąpić. 

GRE xespoo=qdsenie Mrólewskie pod tąż 
samą datą wydane , znosi od dnia 1go Maia 
18ı7g9 rachuiąc, jeneralnych Sekretarzy w 
Prefekturach , z wyiątk.em Prefehtury Depar- 
tamentu Sekwany. 

Dnia 10. Kwietnia, wytoczyła się przed 
Sądem Połieyi poprawczey w Paryżu spra* 
wa przeciwko P. Maubreuil o sławny (w 
miesiącu łiwietniu 1814go u byłey Króloweg 
W estfalskiey popełniony) rabunek dya- 
mentów, w którey to sprawie iuż dawniey 
kilka innych Sadów niewłaściwemi uznało się. —— 
P. Maubreuil 
Kwietnia 1814 (po wkroczeniu sprzymierzo= 
nych wóysk do Paryża), naygoręiszy za- 
pał dla sprawy Królewskiey, a wściekłą niena* 
wiść przeciwko Bonaparcie. W.dziuno go 


w-Paryżu z ogromną bi łą kokardą iiżdzą- “ 


cego na koniu, do którego ogona trzykolero- 
wa khoharda przywiązana była, On to także 
skłaniał lud de zrzucenia kolossalnego posągu 
Napoleona na' rynku Vendome, W kilka 
dni późniey etrzymał Maubreuil wraz 8 pew- 
nym Dasiesem od Rządu tymczesowego elece- 
nie, którego cel wyraźnie oznaczonym nie był. 
ich pełnomocnictwo było przez owoczesnega 
Ministra Woyny, Hrabiego Duponta, przez 
jeneralnego Dyrektora poczt, P. Beurienne, 
4 przez inne Władze podpisanem. PP. Mau- 
breuil i Dasies byli upowaźnieni de żą« 
dania od wszystkich Władz cywilnych i woy- 
skowych pomocy do wykonania ważnego złece- 
nia, które im Rząd tymczasowy poruczył; naha- 
zano wszystkim pocztmistrzom., 'aby im koni i 
wszystkich potrzebny.h środków do ułatwienia 
i przyspieszenia przedsięwzięcia onychże do- 
starczali, wszystkich zaś Naczelników woysko- 
wych obligo vano, aby ich bronili, wspierali, a 
w razie potrzeby na ich żądanie, nawet i woy« 
sko na pomoc dodawali. Maubreuil, który 
się o czasie wylazdu m-łżonki Hieronima 
Bonapartego dokładnie był wywiedział « 


. 


okazywał pierwszych dni. 
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aizatował na nią z towarzyszem swoim Dasie- 
sem ra gościńcu do Montereau idącym. 
Maubreuil miał na sobie mundur Pułkownika 
hugarów , a Dasies mundur gwardyi narodo- 
wey; towarzyszyli im zaś strzelcy i mameluki 
gwardyi, których Żądali byli. Puwóz, w któ- 
rym Królowa iechała, odłączyli od reszty in- 
mych, kazali mu aawró ić, i oświadczyii iey, 
że się do Paryża wracać musi; wnet powa 
odmienili swóy plan, i zaprowadzili ia do obe- 
rzy we wsi Foissard, zkąd właśnie co wy- 
iechała była. Tam dobyli iedenaście skrzyń 

"rozmaitych; w iedaey z nich zawierały się po- 
dróżne potrzeby Hieronima Bonaparte- 
go, w drugiey 84,000 franków. w złocie, w in- 
mych zaś kleynoty łirólowey. Otworzono kilka 
tych skrzyń, nie spisoiąc tepos co się w nich 
znaydowało; Maubreuil wzbraniał się nawet 
odprowadzić Królowę z dyamentami do Pa- 
ryża, lecz wraz z towarzyszem swoim żądał 
bryki, którą właśnie byli znałeźli, i na nią o- 
we g skrzyń włożyli, skrzynię zaś Z potrze- 
bami podroźnemi i kufer z 84,000 franków 
do swsiey kolashi zabrali. Obadwa powozy 
no:owały w Chailly, gdzie wszystkie m 
skrzyń z wozów zdjęto i przez noc w pokoiu 

*Maubreuila i Dasiesa złożono. Nazaiutrz 
(dnia 22. Kwietnia) odłączyła się w Ville- 
ju:f bryka od hkolaski; pierwsza z dziewięciu 
skrzyniami poiechała do Paryża do pewnego 
P. Vantaux, poufnego przyiaciela Mau br eui- 
la; kolaska zaś, w którey się Maubreuil i Da- 
sies ze skrzynią z potrzebami podrożnemi i 
g kufrem z 84,000 frankami znaydowali, iecha- 
ła do Wersalu, gdzie ci fchmeściewie cały 
dz eń sirawili. Dopiere ehoło 1ıstey godziny 
wieczorem przybyli do Paryża, gdzie skrzy- 
mię z petrzebami podróżnemi Hieronima 
Bonapartego i kufer ze złotem (który, 
nie znalazłszy klucza, w Wersalu rozbili) 
podobnież do P. Vantaux zawieźli. WV ts- 
kim więc.stanie, zabrawszy złoto i rozmaite 
ozdoby w dyamentach, perłach i innych kleyno- 
tach (które w kilka dni późniey pewien rybak, 
niedaleko domu inwałifów , w piasku Sek wa- 
my zagrzebane znalazł) złożył Maubreuil 
Wszystko w ręce Władz, które iednakoweż 
wkrótce brak spostrzegły i Mauhrevila, 
uwięzić kazały. W ciągu owych siu dni (w 
reku 1815) umknął Maubreuil do Niderlan= 
dów, lecz go po bitwie pod Wattertoo na 
nowo aresztowano i Rządowi Francuzkiemu 
wydano. Taki iest krótki rys faktów, na któ- 
tych się ta godna uwagi sprawa zasadza, Sad 

olicyi poprawczey twierdzi teraz, Że w tey 

Sprawie, gdzie nie o same-tylho wykrocae- 
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nie (delit), lecz o rzeczywisie zbrodnie 
(crimes), to iesi: o rozboy, kradzież, przenie=, 
wierstwo etc. rzecz idzie, właściwym nie iest, 
i chce całą ię sprawę do Sądu Przysięgłych 
odesłać. Przeciw temu protestuie się więc 
Maubreuil, a do wysłuchania zarzutów iego 
wyznaczono Czwartek dnia 17. Kwietnia, gdzie 
się więc o dalszey rosprawie dowiemy. 


Szwaycarya. 


Dnia 15. Marca wyszło następuiące Bre. 

ve Papiezkie do Kapuuły Konstancyeńskiey : 
Pius VII. Papież. 

Kochani Synowie! pozdrowienie: 
„Nie mały sprawił Nam žal list wasz pod d.~ 
18. z. m., denosząaey o śmirrci Karola Teo- 
dora, Arcy- Biskupa Katyzbońskiego i Admi- 
nistratora Dyecezyi Konstencyeńskiey, oraz o 
uczynionym przez was wyborze Barona Igna- 
cego Henryka Wessemberga, ra urząd 
Wikaryusza iłapituły. Powińniście to wiedzieć, 
co iest rzeczywiście wiadomem, iż wspomnioe 
ny VVessemberg, z nayważnieyszych powo» 
dów zasłażył sobie na niełaskę Naszą, tak da- 
lece, ześmy go oddalili od urzędu jenerałne- 
go WWikaryusza, który piastował. Jakże -się 
więc stało, iż wy, z ublłiżeniem wszelki-go u- 
Szanowan:a ku Nam i tey świętey Stolicy, tego 
człowieka, którego My na urzędzie jeneralne= < 
go Wikaryusza mieć nie chcieliśmy , obraliś: ie 
„Wikaryaszem Kapituly, co więcey ieszcze zna- 
czy? Nie przestalścić ieszcze na tem; śmie- 
liście nawet od Nas żądać, abyśmy wyhór wasz 
potwierdzili. Oświadczamy wam w odpowie- 
dzi na waszą nierozważną prośbę, w czem ła- 
grdnieyszego wyrazu używamy. Nietylko nie 
potwierdzamy wyvoru Wetsemhberga na u- 
rzędzie Wikaryusza Kapituły, lecz nawet ws;0- 
mnienego W essemberga nie uznaiemy za 
Wikaryusza Kapituły, a Antońiego Reinige. 
ra za namiestnika iego, ani ich duci ewne Nas 
sze Sądy nigdy uznaią, i na pisma od ni h po- 
chodzące, naymnieyszege względu mieć nie bę- 
dą. Z mocy więc powierzonego Nam od Bo- 
ga Starania o cały Kości.ł, rozkazuiemy wam, 
ażebyście, uchylaiąc wybór Wessemberga, 


„obrali Wikaryusza Kapituły, któryby d bra wzię- 


tość u Katolików: posiadał, i obowią:ki powie- 
rzonego sobie urzędu ściśle i d kfadnie mógł 
wypełnić. Zasmuci was nizieysze pismo; lecz 
oby mogło wzbudzić ż-| w sercach waszychę 
abyście Nas usłuchali, i niczwłorznie przynie- 
áli pociechę boleści Naszey, zaradzziąc złemu, 
któreście zdziałali. W tey nuezł urey nadziei 
daiermy wam Apostolskie Nasze błogosławień- 
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stwo. —— Działo się w Rzymie d- 15. Marca, 
roku zbawienia 1817g0, a 1859 Papieztwa 
Naszego. * 

Jenerał Kościuszko, bawi ciągle w So- 
lurz e (Solothiurm). : 


Rossya. 


Kuryer Litewshi e daia 10. ( 22.) 
Kwietnia, zawiera pod napisem Wilno, co 
następuie : á 

Otrzymaliśmy drogą urzędową dla umiee 
szczenia w gazecie naszey , nastęgulący 

Rozkaz do WWeyska. 
„Główna kwatera M. Mo- Dnia 20. Marca (a, H wic- 
hilew nad Dnieprem. tnia) 1817. Nr. 54, 

Przez cały czas pobytu woysk przez Je- 
go Cesarska Mość powierzoney mi Armii na 
kwat rach, z których, stosown-e do ostatecznie 
uczynieney dyslokacyi, na nowe stanowiska 
przeniesione zostały, miałem ukontentowanie 
odbierać doniesienia, i w szczególności od ró- 
żnych osob i urzędownie od Władz cywilnych 
© spoknynem i przyiaciełskiem zachowaniu się 
WYoyskowych względem Mieszkańców , a ‘przy 
wyyściu ih z kwater teraźnieyszych , odezwy 
w tey rzeczy, że tak powiem, zewsząd się 
spływały; dla mnie zaś tem miley było prze- 
nosić do wiadomości Jege Cesarskiey Mości, 
obok wielu innych, i tę ieszcze tak piękną 
zaletę woyska, przez ce więcey ieszcze prze- 
konany iesteci, że one pochedzą z pięknego 
zachowania się, i ragen ze skutków dobrego 
rządzenia i przestrzegania we wszystkich wzglę- 
dach dobrego porządku i surowey karności. , 

Teraz, h-edy .kwaterunek woyska prze- 
gnaczony iest po większey części w nayżyzniey- 
szych Guberniaeh wewnątrz Państwa; kiedy ro- 
zległa przestrzeń na leże iest załęła; samo z 
sievie wypływa, iż woyska większą mieć będą 
doroiność w umieszczeniu; i kiedy pedlug 
nowych wiadom ści, Osywetele wszędzie o0- 
czekuą żłsierzy „z rezsosiartemi do obę ia 
rękami, iako swoich obroń ów, a razem iakoy 
blizk ch krewnych,. z powzięteg» iuż doświad- 
czenia, maiąc zupełne prawo mocną mieć 
nad.ieię teyze samej spok. ynos i w czasie kwa- 
terowania, i tegoż przy'acielskiego w pożycia 
WVoyskowych z M cszkań ami zachowania się, 
przez iah e na dawnie;szych kwaterach zjean 
ły dla siebie sprawiedliwa pochwałę i wdzięca- 
ność; tə iedno uważam za potrzebną zalerić 
"PP. Dowołeom korpusów , dywizyy, brygad i 
wsz.Ih ch eddciałów, iżby odtąd w niczem nie- 
był zwolnioay porządek woyskowy , i Żi:by su- 
rowa hurność, iaka dasza porządku w woyska, 
machowywaną była w zupełney swey mocy; mo- 
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ią zaś rzeczą będzie pilnie dostrzegać istotne 
ge wtem wszystkiem wykanania, i w każdym 
razie przedstawić do naywyższych Jego Cesar- 
skiey: Mości, względów o zdarzeniach, ktore 
dowodzić będą spekoynego kwaterowania i przy” 
iemriego nawzaiem VYóysk i Mieszkańców z se= 
bą pożycia. 

Autentyk podpisał : Naczelnie dowedzący 

Jenerał Marszałek polny, Xiążę 
Barklay de Telli 
Tu : cy a. 

Według naynowszych wiadomości z K où- 
stantynopela pod d. 24. Marca, pezacho: 
dziły tam ważne odmiany ministeryalne. 
Reis- Efendi, czyli Ministec Spraw zagra» 
nicznych, Mohamed Seida- Efendi (btó- 
rego pod-zas ostatnieżo požaru W. Sułfan o~- 
beenością swoią w domu iego zaszczycił), daw- 
Szy ieszcze dnia 17g0 Marca na cześć teputoe. 
wanego z Buchary ucztę dla nayznakomit- 
szych WWspółczonków Ministerstwa, został od: 
pomienionego Ministrowstwa (które od ago 
Czerwca 1814 objął , a zatem nie spełna 3 la= 
ta piastował), nagle oddalonym. Następcą iege 
iest Mohamed Salyh Dsehanib.- Efendi, 
tenże sam, który ieszcze podczas wtargnienia 
Francuzów do Egiptu, a potem późniey w 
roku 1898 przez ciąg owoczesney woyny Por- 
ty zRossyą, mievsce Ministra Spraw zagra» 
nicznych, a to, obydwoma razami tylko przea 
krótki czas, zastępował. VV tymże samym cza- 
sie wstąpił także Bofohlu Musztafa Mas- 
hor Efendi znawu do Ministerium , i otrzy» 
mał naywyższy zarżąd departamentu Przy ho- 
dów. Były pierwszy Defterdar ( Minister 
Przychadów ) oczekuie tak, .iako i Seida- 
E fen di, - dalszego przeznaczenia. Urząd 
Czaus4-Baszy , czyl Marsz-łka Państwa, 
otrzymał Erib-łlyssein-Efendi, dotych- 
czesny Kumbarad-Chane-Nasir (Doz>rca 
korpusu bombard:erów) , a Soliman E(en- 
di, który niedawno z swoieg» pose!stwa z T eh- 
ranu p'wrocił , otrzymał urząd małego Mi- 
stra prośb ( Rutschuk Teskaredszy ) 
wakaiący po wystągieniu Akta Efendi, 

Dsia 2450 Mir a była wielkie nadporząde 
kowe zgromadz nie Rady u Scheich ol-Isla- 
ma, czyli-Muftege.. : 

Wiadomości Konstantynopolitańskie o pu- 
bliszaym stanie zdrowia, są zaspokoisiace. VE 
Simyrnie zdarzaią się wciąż ieszcze częste 
przypadki zapowielrzenia, a także i we wsi 
Msita pod Dardanellami, pokazały się śJa= 
dy morowcy zarazy. 


